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SZKOŁA PODOFICERSKA 
PIECHOTY DLA MAŁOLETNICH NR 1 W  KONINIE 

(1928— 1938). ZARYS DZIEJÓW

Do mało znanych  dziedzin szkolnictw a w ojskow ego w okresie m ię­
dzyw ojennym  należy nauczanie i w ychow anie „narybku", z k tórego 
wyw odziła się  część korpusu .podoficerskiego arm ii II Rzeczypospoli­
tej. W łaśnie dlatego w niniejszym  artyku le  podjęto próbę przedstaw ie­
nia 10-letniego istnienia Szkoły Podoficerskiej P iechoty dla M ałolet­
n ich  nr 1. Je j dz ie je  stanow ią także pew ien  elem ent h istorii m iasta, 
jako  że wojsko utrzym yw ało bliskie i serdeczne kon tak ty  ze spo łe­
czeństw em  Konina. W łaśnie  tą  drogą potęgow ały  się nastro je  pa trio ­
tyczne, w yrażające  się m. in. w  przyw iązaniu do m iejscow ej szkoły. 
W szakże sym bolizow ała ona W ojsko Polskie, w obec czego jej ucznio­
w ie spotykali się zaw sze z życzliw ością m ieszkańców  Konina. W zrost 
takich w łaśnie sym patii i nastro jów  partio tycznych  potęgow ał się pod­
czas kolejnych  rocznic K onstytucji 3 m aja i 11 listopada, a także w y­
buchu Pow stania W ielkopolskiego. Obchodzono je  zaw sze z udziałem  
w ojska, k tó re  cieszyło się tu ta j — pow tórzm y raz jeszcze — szczegól­
nym  mirem. Przecież w śród W ielkopolan utrzym yw ało się  uzasadnione 
przekonanie, że Niem cy n ie pogodzą się z u tra tą  Poznańskiego, b ę ­
dącego w ich posiadaniu  przez blisko półtora w ieku. W spom niane 
uczucia nasila ły  się w  m iarę w zrostu zagrożenia niem ieckiego. W  o- 
sta tn ich  la tach  niepodległości m ieszkańcy K onina i okolic skupiali co­
raz bardziej uw agę na spraw ach obronności k raju , św iadcząc m. in. 
na dozbrojenie w ojska.

„W ojskow y" fragm ent dziejów m iasta n ie został dotąd podjęty 
w badaniach i historiografii, wobec czego lukę tę  w ypełnia w pew nej 
m ierze p rezentow any artykuł. N ie przedstaw ia on pododdziałów  17 Dy­
w izji Piechoty, jak ie  stacjonow ały  przez k ilka lat w  Koninie. Dotyczy



natom iast szkoły w ojskow ej, k tó ra  pow stała  w X rocznicę odzyskania 
niepodległości.

W okresie m iędzyw ojennym  szkolnictw o wojskow e arm ii 11 Rzeczy­
pospolitej przechodziło w iele  reorgainizacji. N ajogólniej biorąc, dzieli­
ło się na n astępu jące  g rupy szkół: Wyższe, oficerskie, podchorążych 
rezerwy, korpusy kadetów  i podoficerów zawodowych.

O statn ie dw ie g rupy  stanow iły szkoły typu  przygotow aw czego. 
W  ów czesnym  system ie szkolnictw a w ojskow ego isto tną rolę spełn ia­
ły szkoły podoficerów  zawodowych, organizow ane w celu przygotow a­
n ia  kadr dow ódczych i technicznych. I one przeszły  szereg reo rgan i­
zacji1.

Szkoły podoficerskie 'były dobrze rozbudow ane. Dla szeregow ców  
służby czynnej istn iały  one w  poszczególnych pułkach. Ponadto w koń ­
cu la t dw udziestych pow stała  koncepcja  u tw orzenia szkół specjalnych, 
kształcących m. in. kandydatów  na podoficerów  zawodowych.

N azw y tych szkół i o rgan izacja  u legały  stosunkow o częstym  zm ia­
nom, wobec czego w ystępu ją  znaczne trudności p rzy  odtw arzaniu  ich 
dziejów. Pogłębiają je  luki archiw alne, n iedosta tek  odpow iedniej lite ­
ra tu ry  i relacji. Brak tych  osta tn ich  jes t szczególnie odczuwalny, gdy 
zachodzi potrzeba przedstaw ienia  tzw. życia codziennego Szkoły Pod­
oficerskiej P iechoty dla M ałoletnich nr 1. Blaski i c ienie pobytu 
w szkole oraz tzw. klim at tej p laców ki 'trudne są  do  uchw ycenia, jeśli 
opieram y się jedynie na dokum entach, w ytw orzonych przez jej k o ­
mendę.

Gdy w  końcu  la t dw udziestych w yłoniła się konieczność przygoto­
w ania szerszego niż dotąd  zaplecza kad ry  podoficerskiej, utw orzono 
Szkołę Podoficerską w Koninie2. Rozkaz w tej spraw ie ogłoszono 2 li­
stopada 1928 г., p rzy  czym początek  organizacji miał nastąpić od 15 
listopada.

W  skład szkoły w eszły3: kom enda, kw aterm istrzostw o, p luton ad­
m inistracyjny  i 3 kom panie szkolne, skupiające chłopców  przew ażnie 
W w ieku 14— 16 lat. Zajęli oni dotychczasow e koszary  III batalionu
i kad ry  zapasow ej 68 pułku  piechoty, k tó re  dołączyły do dowództwa
■■ ■ ■ ■■■»■ i I

1 S R u t k o w s k i ,  Z a rys  d z i e jó w  p o lsk ieg o  szk o ln ic tw a  w o js k o w e g o ,  W ar­
szaw a 1970, s. 110— 111, 116; K. B a r ,  A k ta  s zk ó l  w o j s k o w y c h  p iec h o ty ,  k aw aler i i
i ar ty le r i i  z  lat 1918— 1939, „B iuletyn W ojsk ow ej S łużby A rchiw alnej"  1971, nr 3, 
s. 76— 79.

* „D ziennik R ozkazów  M in isterstw a Spraw W ojsk ow ych"  1928, nr 30 z 2 lis to ­
pada, poz. 326.

3 K alendarz  w o j s k o w y  na ro k  1931, red. J. J a s t r z ę b s k i ,  W arszaw a 1930, 
s. 178.



i w iększości sił stacjonu jących  w e W rześni. W arto  tu dodać, że ipod 
względem  gospodarczym  szkoła opierała się w łaśnie na tam tejszym  
pułku.

Na podkreślenie zasługuje fakt, że szkoła u trzym yw ała żywe kon­
tak ty  z 68 pułkiem , a także z 69 pułkiem  piechoty w  Gnieźnie. Znacz­
na część podoficerów  pochodziła w łaśnie z tych oddziałów. Kadra 
szikoły często gościła w  k asynach  (oficerskim i podoficerskim ) we 
W rześni, choć w łasne m iała na miejscu. Spow odow ane to  było zap ro ­
szeniam i 68 pułku piechoty, ogłaszanym i w rozkazach dziennych 
w Koninie.

Szkoła Podoficerska (taka ibyła jej pierw sza oficjalna hazw a) znaj­
dow ała się  na obszarze poznańskiego Dowództwa O kręgu Korpusu nr 
VII. Je j kom endant podlegał dow ódcy okręgu w zakresie zaopatryw a­
nia, adm inistracji, dyscypfliny, oświaty, sądow nictw a w ojskow ego itp. 
Poza tym kadra szkoły była  uw zględniona w p lanach  m obilizacyjnych 
w  przypadku wojny. Dowódca okręgu  nie miał natom iast — podobnie 
jak  wObec zw iązków tak tycznych  i oddziałów  — uprawinień dow ód­
czych wobec konińskiej szkoły. Posiadał je  jedynie  w  stosunku do 
m iejscow ej Kom endy Rejonow ej Uzupełnień4.

Szkoła była spraw dzana pod w zględem  w yszkolenia przez inspek to­
rów  armii. Inspekcjonow ali ją  także  kolejn i szefow ie D epartam entu 
Piechoty M inisterstw a Spraw W ojskow ych.

Garnizon koniński tw orzyła szkoła i m iejscow a Pow iatow a K om en­
da Uzupełnień. Oprócz m iasta w raz z dw orcem  kolejow ym  obejm ował 
on pobliskie m iejscow ości: Posokę, S tare M iasto, Żychlin, W ilków, K u­
rów i Czarków. Konta by ł m iastem  zaliczanym  — w g rozkazu M ini­
sterstw a Spraw  W ojskow ych nr 34 z 1924 r. — do III kategorii, co 
w iązało się z niższymi dodatkam i kw aterunkow ym i dla kadry . Ofice­
row ie i podoficerow ie zawodowi m ieszkali w  tzw. kw aterach  p ry w at­
nych, przydzielanych przez w ładze gm iny Konin.

Szkoła m iała koszary  główne, do k tó rych  prow adziła ul. Solna. 
M ieściły się  tam 2 kom panie. N atom iast trzecia  kw aterow ała  na ul. Za­
górskiej (koszary „Ujeżdżalnia"). W arunki lokalow e by ły  stosunkow o 
dobre. P rzynajm niej od 1936 r. szkoła była zradiofomizowana*

Pierw szym  kom endantem  i zarazem  organizatorem  Szkoły Podofi­

4 W  okresie m ięd zyw ojenn ym  obow iązyw ała  nazw a: P ow iatow a K om enda U zu­
pełnień , W  1939 r. ob ow iazvw ala  now a nazwa: K om enda R ejonow a U zupełnień . Szko­
ła w  K oninie pod legała  pod w zqłędem  dow ódczym  bezpośrednio  П w icem inistrow i 
spraw  w o isk o w y ch  poprzez szefa  Departam entu P iech oty .

5 C entralne Archiwum  W ojsk ow e (dalej: CAW ), Szkoła P odoficerska P iech oty  
dla M ałoletn ich  nr 1, sygn . T. 340. 34, t. 8. R ozkazy d:;ienne z okresu V — VHI 1936 r.



cerskiej by ł m jr M ieczysław  Prêts eh®. Ten 33-Jetni m łody oficer szta­
bowy, kaw aler Krzyża W alecznych, w ykazał się znacznym i zdolnościa­
mi organizacyjnym i, będąc w łaściw ym  tw órcą szkoły. Służbę w ojsko­
wą odbyw ał on dotąd w  10 łowidkim pułku p iecho ty  i po aw ansie na 
m ajora został sk ierow any do Konina. Odszedł stam tąd  po 4 latach  ze 
względu na przepisy nakazu jące odbycie stażu liniowego. N astąpiło  to 
w  październiku 1932 т.7, k iedy  to  m jr M. Pretsch został sk ierow any do 
17 pułku p iechoty  w  Rzeszowie w  celu objęcia dow ództw a batalionu.

Jak  wiadomo, zadaniem  Szkoły Podoficerskiej było przygotow anie 
kandydatów  na podoficerów  zaw odow ych piechoty. Zam ierzano to 
osiągnąć przez realizację  program u nauczania ogólnego na poziomie 
7-klasowej szkoły  powszechnej. N atom iast w ram ach w yszkolenia w o j­
skowego planow ano osiągnięcie zakresu  pułkow ej szkoły podofi­
cerskiej.

O p rzy jęcie  do konińskiej szkoły mogli starać  się  już 14-letni chłop­
cy. W  la tach  późniejszych w ym agania w  tym  zakresie  u legały  pewnym  
zmianom. I tak np. w  1936 r. do  szkoły mogli kandydow ać chłopcy 
w  w ieku od 15 la t ukończonych w  dniu 1 w rześnia do 17 la t w łącznie 
nieprzekroczonych w tym że dniu.

Mimo że m niejszości narodow e stanow iły  w II Rzeczypospolitej po­
nad 30% ogółu ludności, ham ow ano dostęp  ich przedstaw icieli do  szkół 
podoficerskich8. Żołnierze niepolskiego pochodzenia n ie mogli pełnić 
też służiby w w ojskach technicznych. O ile jednak  do pułkow ych szkół 
podoficerskich mogło trafić  jedyn ie  5%  olbjętych tak ą  formą w yszkole­
nia, o ty le do Szkoły Podoficerskiej w  Koninie przyjm ow ano w zasa­
dzie tylko Polaków. W  p rak tyce  jednak  odchodzono od tego postano­
wienia, skoro w śród uczniów  zdarzali się  Żydzi9. W arto  też wiedzieć
i o tym, że ci nieliczni absolw enci pułkow ych szkół podoficerskich, k tó ­
rym  w końcu udało się przejść przez gęste  sita selekcji, nie mogli pe ł­
nić funkcji dow ódców  drużyn i być strzelcam i w yborowym i. Tak n ie ­
zdrowa sy tuacja  budziła niepokój n iek tórych  inspektorów  arm ii, słusz­

e „Roczniki O ficerskie": 1923 (W arszaw a 1923, s. 152 i 415) oraz 1932 (W ar­
szaw a 1932, s. 32); Lis ty  s ta rs ze ń s tw a  o l ic e ró w  z a w o d o w y c h  p iec h o ty  (dodatki do 
„Przeglądu Piechoty") z 1933 (s. 23) i 1935 r. (s. 22); „P iechota Polska 1939— 1945" 
[Londyn] 1972, z. 8, s. 20. W ybu ch  w o jn y  zastał g o  w  stopniu  podpułkow nika

i na stan ow isk u  d o w ó d cy  ośrodka zap asow ego  22 D yw izji P iech oty  G órskiej.
7 C A W , Szkoła.., sygn . I. 340. 34, t. 4. Rozkaz dzienny z 15 października. N a ­

stąp iło  to na p od staw ie rozkazu M in isterstw a Spraw W ojsk o w y ch  (Biuro Perso­
nalne, nr 3110 —  Og. 105) z 31 VIII 1932 r.

8 P. S t a w e c k i ,  N a s tę p c y  kom en danta .  W o j s k o  a p o l i ty k a  w e w n ę tr zn a  Dru­
g ie j  R z e c zy p o sp o l i t e j  w latach 1935— 1939, W arszaw a 19G9, s. 170.

• CA W , Szkoła..., sygn . I. 340. 34, t. 1. R ozkazy dzienne z okresu VIII—IX 
1929 r.



nie uw ażających, iż istn iejący  s tan  rodzi poczucie krzyw dy i stw arza 
podatny g run t do negatyw nego ustosunkow ania się m niejszości wobec 
państw a. Dopiero na  początku 1937 r. zezwolono na szkolenie nieco 
w iększego procentu  podoficerów  — reprezentan tów  m niejszości n a ro ­
dow ych spośród w ybitnie zdolnych żołnierzy10. Tuż przed wybuchem  
w ojny sy tuacja  ta uległa popraw ie o tyle, że żołnierze wyznania g rec ­
kokatolickiego i praw osław nego, a le  określa jący  sw oją narodow ość ja ­
ko polską, mieli być trak tow ani jak  Polacy i szkoleni na podoficerów  
oraz otoczeni op ieką11.

Około 1930 r. szkoła uzyskała now ą nazwę. Brzmiała ona: Szkoła 
Podoficerów Piechoty dla M ałoletnich. K andydaci do niej w inni mieć 
w ykształcenie w zakresie co najm niej 5-klasow ej szkoły pow szechnej, 
w ykazując przy tym odpow iednie w arunki zdrow ia. Nieco wyższe w y ­
m agania staw iano  m ałoletnim  kandydatom , k tórzy  po I roku zam ierza­
li pójść do lotnictw a. Otóż m usieli się oni legitym ow ać ukończeniem
6 lub 7-klasowej szkoły powszechnej.

Podania z prośbą o przyjęcie do konińskiej szkoły składali kom en­
dantow i — wg przepisów  —  rodzice lub opiekunow ie. W raz z poda­
niem należało złożyć: św iadectw o ukończenia szkoły, m etrykę urodze­
nia, św iadectw o zdrowia, potw ierdzenie obyw atelstw a polskiego, pi­
sem ne zobow iązanie rodziców (opiekunów) do oddania syna (wycho­
wanka) po ukończeniu szkoły do w ojska i odsłużenia przez niego po 
3 lata  za każdy  rok nauki, niezależnie od zasadniczej służby w ojsko­
wej. W  przypadku niedotrzym ania tego zobowiązania, potw ierdzonego 
no tarialn ie  lub sądownie, należało zwrócić koszty  nauki i u trzym ania. 
Podobnie władze w ojskow e postępow ały  w razie zw olnienia lub w y­
dalenia ucznia ze szkoły. Rodzice (opiekunowie) byli również zobowią­
zani do zw rotu kosztów  za uszkodzenie lub zniszczenie m ienia p a ń ­
stw ow ego przez ich podopiecznych.

W ym ienione wyżej dokum enty m ogły być uzupełnione dowodam i 
upraw niającym i do pierw szeństw a — przy  rów nych kw alifikacjach — 
w przyjęciu  do  szkoły. Chodziło w  tym przypadku o siero ty  po pole­
głych lub zm arłych żołnierzach, inw alidach, urzędnikach oraz o dzieci 
inwalidów i urzędników  państw ow ych. Dodatkowe szanse zyskiw ały 
siero ty  i synow ie kaw alerów  Krzyża V irtuti M ilitari i Krzyża W alecz­
nych12.

10 W o jn a  obronna Polsk i  1939. W y b ó r  źróclel, Ted. E. J. K o z ł o w s k i ,  W ar­
szaw a 19G8, s. 116— 117. Pism o I w icem inistra  spraw  w o jsk o w y ch  ((jen bryg. Ja­
nusz G łuchow ski) do szefa  Biura Inspekcji G eneralnego Inspektora Sil Zbrojnych  
(płk dypl. Leon Strzelecki) z 11 II 1937 r.

11 S t a w e  с к i, op. cit., s. 170.
11 K alendarz  w o j s k o w y  na rok 1934, red. J. J a s t r z ę b s k i ,  W arszaw a 1933,

s. 275.



Prośby o p rzy jęcie  do Szkoły Podoficerów Piechoty dla M ałoletnich 
należało k ierow ać do kom endanta, zw ykle w  term inie do 15 lipca. By­
w ało jednak, że term in ten  u legał zmianom. I ta k  np. w 1936 r. u s ta ­
lono go w okresie 1 m aja — 30 czerwca.

Podania w raz z załącznikam i m ożna było też składać za pośrednic­
twem  w łaściw ych kom endantów  Przysposobienia W ojskow ego pułków 
piechoty. K ierow ano je do najbliższego — w  stosunku do m iejsca za­
m ieszkania — pułku, p rzy  czym  m usiało to  nastąpić w  ciągu m iesiąca 
maja.

Specjalna kom isja usta la ła  listę  kandydatów , k tó ra  w inna być 2- 
-krotnie większa od posiadanych w szkole miejsc. Zestaw ienia tego do ­
konyw ano na podstaw ie nadesłanych  dokum entów . Dopiero spośród 
kandydatów  zakw alifikow anych przez kom isję szkolną dokonyw ano 
w łaściw ego w yboru, op iera jąc  się m. in. na w yniku  rozm owy z kan d y ­
datem .

Spraw y te, podobnie jak  i np. term iny, u legały  pew nym  m odyfika­
cjom, zm ierzającym  do podniesienia poziomu kandydatów . Dotyczyło 
to m. in. szczegółow ych badań lekarskich, jakim  poddaw ano ich wobec 
kom isji w  konińskiej szkole. W zrasta ły  też w ym agania na — jak  to 
określono — egzam inie konkursow ym  w  zakresie popraw nego czy ta­
nia, p isan ia i liczenia.

Poniew aż Szkoła Podoficerów  Piechoty  dla M ałoletnich nie zaspo­
kaja ła  potrzeb w ojska, u tw orzono następne placów ki tego typu. I tak 
w e w rześniu 1931 r. Szkołę Podoficerów  Zaw odow ych Piechoty w  G ru­
dziądzu zreoroanizow ano na Szkołę Podoficerską Piechoty  dla M ałolet­
nich n r 2, przenosząc ją w e w rześniu  nast^Oneao roku  do Śremu. Po­
nadto  1 sierpnia 1932 r. Batalion Podchorążych Pezerw v Piechoty n r 
10a w  N isku orzeform ow ano na Szkołę Podoficerska Piechoty dla M a­
łoletn ich  n r  3. W łaśn ie  w  zw iązku z tym i zmianam i od 1 w rześnia 
1931 r. w  Koninie pTzyięto narw ę: Szkoła Podoficerska dla M ałoletnich 
nr 1. O bow iązyw ała ona do końca istnienia szkoły.

Szkoły teyro tym i m iały  określona tzw. re ion izarie . Do Konina t ra ­
fiali kandydaci z w oiew ódrtw 18: poznańskieao, pom orskiego, w arszaw ­
skiego (wraz z W arszaw al, białostockiego, nowonródzkieno, noleskie- 
no. w ileńskiego oraz 2 now iatów  fsiedleckieoo i łukow skieaol. Tak sie 
okaże, w  ostatn ich  la tach  działalności szkoły, reion izacie  określano  po- 
nrzez nodanie obszaru w łaściw eoo dowództwa okrem i korpusu.

W  końcu 1932 r. nastap iło  w ażne w ydarzenie w  żvciu szkołv, bo­
wiem nowym kom endantem  został m jr dyt>l. F ranciszek Jachieć, do ­
tychczasow y oficer Sztabu Głównego. Był on odznaczony Krzyżem

1S „W iarus" 1936, R. VII, nr 17, s. 424.



Niepodległości i 4-krotnie Krzyżem  W alecznych. Do W yższej Szkoły 
W ojennej uczęszczał w  latach  1922— 1924, będąc absolw entem  III p ro ­
mocji. S tanow isko kom endanta szkoły olbjął w dniu 15 październi­
ka  1932 t .u

Około 1933 r. w arunk i przyjęcia do  szkoły zostały rozszerzone. 
Otóż p rzy  podaniu z prośbą o p rzy jęcie  należało załączyć jeszcze św ia­
dectw o pom iaru w zrostu, k tó ry  n ie mógł być niższy od 147,1 cm. Po­
nadto  czas służby po ukończeniu szkoły przedłużono z 9 na 10 lat. 
W  tym że czasie kom isja kw alifikacyjna przedstaw iała kom endantow i 
szkoły listę, k tó ra  3-krotnie przew yższała liczbę miejsc.

Istotnym  szczegółem z tego okresu było stw ierdzenie M inisterstw a 
Spraw W ojskow ych, że uczniow ie szkół podoficerskich dla m ałoletnich 
nie są żołnierzami. O bow iązyw ał ich ty lko regulam in szkoły. O ficjal­
ny  ty tuł ucznia brzm iał: strzelec-ochotnik.

A oto przykładow e lim ity m iejsc, jakim i dysiponowała szkoła. W  ro ­
ku szkolnym  1928/1929, gdy  był ty lko I rocznik (1 kompania), przy ję to  
120 uczniów. N atom iast w e w rześniu 1934 r. do szkoły trafiło  137 
chłopców, k tó rych  w cielono do 1 kom panii15. W kró tce  dodatkow o 
wcielono 92 uczniów, tzw. ochotiników. Trafili oni do 3 kom panii18. N ie­
mal tak ą  sam ą liczbę p rzy ję to  w  następnym  roku, bowiem  na podsta­
w ie egzam inu w stępnego w  szkole znalazło się 137 uczniów, zaś 
z dniem  9 w rześnia w cielono 70 dalszych17. N atom iast w  1936 r. przy­
jęto 141 uczniów, p rzy  czym  —  podobnie jak w  la tach  ubiegłych — 
do 3 kom panii wcielono 110 dalszych18.

W  końcu 1935 r. nastąp iła  kolejna, tym razem  osta ta ia  już zmiana 
na stanow isku kom endanta szkoły. W  związku z p lanow anym  przejś­
ciem  dotychczasow ego kom endanta w  stan  spoczynku, 27 w rześnia 
1935 r. m inister sp raw  w ojskow ych w yznaczył na to  stanow isko ppłka 
Hugona M ijakow skiego z 14 pułku p iechoty  w e W łocław ku. U roczyste

14 ..Roczniki O ficerskie": 1923 (s. 131) i 1932 (s. 27), Lis ty  s tarszeńs tw a. . .  z 1933 r. 
(s. 18) i 1935 r. (s, 17), W ed łu g  K alendarza  w o j s k o w e g o  na rok 1933 fW arszaw a  
1932, s. 172) i „Rocznika O ficersk iego  1932" (s. 811) następ cą  mjra’ M. Pretscha  
b ył przez krótki okres mjr Leon U latow ski. N ie  znajduje to  jednak potwierdzeń  
nia w  dokum entach, bow iem  w  rozkazach dziennych  szk o ły  z 15 i 17 X 1932 r. 
stw ierdza się , że  mjr M. Pretsch przekazał obow iązki m jrow l F. Jach lec low l. Ci 
w ła śn ie  o ficerow ie  m eldow ali się  w  tej spraw ie w  Poznaniu u gen. bryg. O sw alda  
Franka, d o w ó d cy  okręgu korpusu nr VTI. M ajor F. Jach leć  w  okresie  w o ln y  by ł 
w  Armii K rajow ej, m ając stop ień  podpułkow nika (W  50-lecle  p o w sta n ia  W y ż s z e j  
S z k o ły  W o je n n e j  w  W a r sza w ie ,  red . W . C h o c i a n o w i e  z, Londyn 1969, s. 331).

13 CAW , Szkoła..., sygn . f. 340, t. 6. Rozkaz d z ien n y  z 15 w rześn ia,
16 Tam że. Rozkaz d zien ny  z 13 w rześn ia.
17 Tam że, t. 7. R ozkazy dzienne z 2, 3 i 9 IX 1935 r.
w Tam że, t, C, R ozkazy dzienne z 2 1 И IX 1936 j\



przekazanie szkoły nastąpiło  na jej dziedzińcu w dniu 30 października. 
W  okresie przejściowym , gdy ppłk H. M ijakow ski miał urlop  przenie- 
sieniowy, szkołą k ierow ał kipt. Józef K rapnik19.

Trzeba teraz przedstaw ić um undurow anie uczniów konińskiej szko­
ły. Początkow o ich m undury służbowe (wyjściowe) różniły się od no­
szonych przez żołnierzy służby czynnej, bowiem kurtk i m undurow e nie 
m iały naw et pa tek  piechoty. Dopiero w czerw cu 1931 r. zezwolono 
uczniom  na noszenie na kołn ierzach  g ranatow ych  patek (tzw. łapki) 
z w ypustką koloru żółtego20, a w ięc takich, jakie noszono w piechocie. 
Różnica polegała jednak  na tym, że na palikach i ko łn ierzach  płaszczy 
mocowano m etalow e em blem aty. Przedstaw iały  one 2 skrzyżow ane k a ­
rab iny  w  wieńcu. Ponadto na m ankietach  rękaw ów  kurtek  m unduro­
w ych i płaszczy noszono proste pask i ze srebrnego galonu o szerokoś­
ci 0,8 cm i długości 5 cm. Za każdy rok nauki przysługiw ał 1 pasek, 
przy czym by ły  one w odległości 0,4 cm jeden  od drugiego. W  takich 
to m undurach w ystępow ali uczniow ie szkoły na u licach Konina.

W  1936 r., w m iejsce srebrnych  galonów  na m ankietach w prow a­
dzono naszyw ki z taśm y baw ełnianej o szerokości 0,5 cm21. O dtąd no­
szono tzw. ką ty  zw rócone w ierzchołkiem  ku dołowi rękaw a, przy czym 
przyszyw ano je  w odległości 18,5 cm od górnej kraw ędzi rękaw a. 
W  Koninie obow iązyw ały naszyw ki z taśm y granatow ej, podczas gdy 
w Śremie noszono czerwone, w  Nisku zaś żółte.

W ażnym  elem entem  m unduru  ucznia koaiińskiej szkoły była odzna­
ka pam iątkow a, ustanow iona w sierpniu 1931 r.22 Była ona istotnym  
czynnikiem  tradyc ji szkoły, sprzy jała  w ew nętrznej wiązi i była przed­
miotem dum y absolw entów . Pierw sze egzem plarze odznaki zostały n a ­
dane praez m jra M. Pretscha. Przedstaw iała ona tarczę koloru złotego, 
na k tórej um ieszczono czerw one prom ienie. C entralnym  elem entem  od­
znaki był srebrzony em blem at podoficerski, noszony — jak  w spom nia­

19 Tam że, t. 7. Rozkaz dzien n y  z 18 listopada. Por. też  przypis 14. M ajor 
J. J a ch ieć  został p rzen iesiony  („Dziennik Personalny" 1935, nr 10) w  stan spoczynku  
Z K onina w y jech a ł 3 III 1936 r., udając się  do sta łeg o  m iejsca  zam ieszkania w M i- 
U n ów ku (CAW , Szkoła..., sygn . J. p4p. 34, t. 8. Rozkaz dzien ny z 3 III lCCfi r.). 
P odpułkow nik H. M ijakow sk i by ł poprzednio oficerem  23 i 26 pu łków  p iechoty. 
P osiadał K rzyż V irtuti M ilitari V  k lasy , Krzyż N iep o d leg ło śc i i 4-kirotny Krzyż 
W aleczn ych .

10 „Dziennik R ozkazów  M in isterstw a Spraw W ojsk ow ych"  1931, nr 18 z 17 czerw ­
ca, poz. 219.

21 Tam że, 1936, nr 13 z 29 sierpnia, poz. 160,' R. M e d w i c z ,  Polski  mundur  
w o j s k o w y  w  p rzededn iu  II w o j n y  ś w ia to w e j ,  „Studia do dz iejów  daw nego  uzbro­
jen ia  i ubioru W ojsk ow ego"  [Kraków] 1978, cz. VII, s. 139 i rys. 117 c.

22 „D ziennik R ozkazów  M in isterstw a Spraw W ojsk ow ych" 1931, nr 24 z 7 sierp-
pia, poz. 300.



no — na kołnierzach ku rtek  m undurow ych i płaszczy. U jego podsta­
w y w idniał w ym ow ny symbol — o tw arta  książka. O dznakę otrzym y­
w ali absolw enci szkoły i nosili ją później na lew ej stronie kurtk i m un­
durow ej, m ocując na  w ysokości 3 guzika od góry. W  momencie zm ia­
ny nazw y szkoły, na odznace um ieszczono num er, a więc „1". P rodu­
centam i odznaki byli znani graw erzy: łódzki — Bronisław Grabski, 
w arszaw ski —  Adam  N agalski.

Po raz p ierw szy odznaki pam iątkow e sz*koły przyznano 17 sierpnia 
1931 r. O trzym ało je  12 oficerów, 7 podoficerów  i 91 absolw entów 23. 
U roczystość w ręczenia w raz z legitym acjam i odbyła się 13 w rześnia.

Jak  już wsipomniano, rok szkolny rozpoczynał się 1 września, koń­
czył natom iast 15 lipca. Poprzedzały go nie tylko egzam iny wstępne, 
a le  i popraw kow e. T e osta tn ie  odbyw ały się  w końcu sierpnia. N ie­
k tó rzy  uczniow ie byli w arunkow o przepuszczani do 2 kom panii (II 
rocznik) mimo otrzym ania jednej oceny niedostatecznej.

Pobudka codziennie była o godz. 6.00, zaś w  dni św iąteczne o pół 
godziny później, o godz. 8.00 rozpoczynały s ię  zajęcia, prow adzone 
w salach  szkolnych, w arszta tach  i w  terenie. Prowadzili je  oficerowie, 
podoficerow ie i nauczyciele cyw ilni z m iejscow ego gimnazjum . W a ­
runki bytow e by ły  dobre. Szczególną uw agę zw racano na w yżyw ienie. 
Już w  1929 r. działała kom isja kuchenna z oficerem jak o  przew odniczą­
cym i uczniam i-kontroleram i. Co najm niej 2 razy w  tygodniu  badano 
produkty żywnościow e, k tó re  spraw dzał lekarz szikoły. Rygory w tym  
zakresie w zrastały, gdy  w Koninie i powiecie w ybuchały np. epidem ie 
tyfusu24 lub dochodziło do zatrucia mięsem na obszarze Dowództwa 
O kręgu Korpusu nr VII.

W  zawodowych szkołach podoficerskich blisko 55% czasu przezna­
czano na szkolenie specjalistyczne, 25% na szkolenie tzw. ogólnowojs- 
kowe, 20% na dokształcanie w  zakresie pełnej szkoły podstaw ow ej25. 
Trzeba tu dodać, że od 1921 r. w  w ojsku obow iązyw ała Instrukcja
o przym usow ym  nauczaniu żołnierzy, w yw odząca się z ustaw y sejm o­
w ej z 1919 r. i uzupełniana w  następnych  latach. Je j celem  było „pod­
niesienie żołnierza pod względem  ku ltu ralnym  i Obywatelskim "28. 
Isto tną przy tym  rolę odgryw ały  — oprócz już w spom nianych — ob­
chody rocznic, m. in. utw orzenia Legionów Jana H enryka D ąbrow skie­

81 CA W , Szkoła..., sygn . 1. 340. 34, t. 3. Rozkazy dzienne z 12— 13 w rześn ia. 
Odznaka oficerska (srebrna) kosztow ała  22 zł, zaś pozosta łe  (siebrzone) —  10 zł.

14 Tam że, t. i. R ozkazy dzienne z VIII— IX 1929 <r. Tak b y ło  m. in. w e  w rze­
śn iu  1929 r. ^Wówczas to k ierow nictw o  akcji przejął mjr lek . m ed. Jan Górski, 
lekarz szkoły .

25 R u t к o w s к i, op. cit.,  s. 112.
M ars. Podręcznik w o jsk o w y , L wów— W arszaw a— K raków 1927, s. 619,



go, w ybuchu Pow stania Styczniowego, odzyskania Pomorza, bitw y pod 
Racławicami, zajęcia W ilna, w ejścia kom panii kadrow ej do Królestwa, 
Pow stania Listopadowego itp.

W  nauczaniu  kładziono duży nacisk na p rak ty k ę  i dośw iadczenie27. 
Rozw ijano je  n ie ty lko w nauce dowodzenia, lecz także w  w ychow aniu 
ucznia szkoły podoficerskiej, m ającego przecież w krótce przejąć po­
dobne obowiązki wobec poborow ych.

Zajęcia w  te ren ie  prow adzono na p lacach  ćwiczeń. Znajdow ały się 
one w  rejonach: strzelnicy  szkolnej, folw arku Stare M iasto, pastw isk  
m iejskich na praw ym  brzegu Powy (dopływ W arty), wsi Karsów, W il­
ków  i Koziej Góry. Powodowało to konieczność kilkukilom etrow ych 
m arszów  na m iejsce ćwiczeń lub strzelań  oraz pokonania tak ich  sa­
m ych odległości z powrotem .

W  ciągu roku  szkolnego organizowano- w ycieczki krajoznaw cze. 
O bejm ow ały one zw ykle około 30 osób. Oczywiście, najczęściej zw ie­
dzano Poznań*8.

W  okresie Świąt Bożego N arodzenia i Świąt W ielkanocnych były  
ferie. W ów czas to uczniow ie jechali do domów rodzinnych, kadra  zaś 
otrzym yw ała urlopy. W  koszarach  pozostaw ali nieliczni oficerow ie
i podoficerow ie oraz ukaran i uczniowie. W arto  tu dodać, iż w szkole 
zw racano szczególną uw agę na dyscyplinę. S tarano się  rozw ijać w łaś­
ciw ie podjętą qradację  kar. N ajp ierw  udzielano  ostrzeżeń w rozkazach 
dziennych szkoły, w y tykając  złe postępy w nauce i zachow aniu2®. Za 
w ykroczenia i oceny  niedostateczne uczeń ponosił określone k a ry  re- 
nulam inow e, k tó re  by ły  często ostre (nip. 3-m iesięcznv zakaz opuszcza­
nia koszar). K arano też dodatkow ym i pracam i porządkow ym i. Mimo 
to uczniow ie często sam ow olnie udaw ali się do m iasta. W  m arcu 
1930 r. zmusiło to kom endanta szkoły do w prow adzenia sroecialnych 
kontro lnych  znaczków  ew idencyjnych, k tó re  m usiał m ieć uczeń na 
przepustce*0.

Jak  już wspom niano, kon tak ty  szkoły ze soołeczeństwem  Konina 
by ły  częste. Ich zewmętrznym przejaw em  by ły  uroczystości z okazii 
św iat państw ow ych, rozpoczęcia i zakończenia roku  szkolneno. Pod­
czas tych  ostatnich odbyw ała sie prom ocja absolw entów  szkolv. O b­
chody koTejnych rocznic w  dniach 3 m aja i 11 listopada nnorzedzały 
dzień w cześniej u roczyste capstrzyki. N atom iast dzień św iętą rozpo­
czynał się mszą św., po czym nastęroowała defilada w ojskow a. Rofioo-

57 Szerzej: M. P o r w  i 1, Duch io łn ie rsk l  (O rganizac ja  w y  chow ania  to ln ierza) .  
W arszaw a 1935, s. 232.

8a CA W , Szkoła..., sygn . T. 340. 34, t. Я. Rozkaz d zien n y  z 2 III 1936 r.
21 Tam że, t. 2. Rozkaz dzien ny z 5 XII 1930 r.
*° Tam że. Rozkaz dzienny  z B m aiça .



czynał ją hym n państw ow y, odegrany przez ork iestrą  straży  pożarnej. 
Szkoła defilow ała przed sztandarem  wojskowym , przyw ożonym  zwy- 
к1е z Poznania lub W rześni. O dbierał ją  kom endan t szkoły w obec­
ności kom endanta Pow iatow ej Komendy U zupełnień i starosty , k tórzy 
mieli odpow iednią trybuną na skw erze przy p lacu  W olności. Później 
w m iejscow ym  k in ie  „Polonia" odbyw ała się  akadem ia. N atom iast 
w przypadku w spom nianej uprzednio uroczystości prom ocji absolw en­
tów szkoły, to njp. w 1932 r. przeprow adzono ją  11 w rześnia. Była to 
już druga prom ocja. Po mszy św. nastąpiło Tozdanie świadectw , nagród 
i w ręczenie odznak pam iątkow ych. N astępnie odbyła się defilada, 
wspólny obiad żołnierski i zaw ody sportow e81.

Rok szkolny kończył 6-tygodniowy obóz letni. W ów czas to ucznio­
w ie przechodzili p rak tyczny  spraw dzian wiadomości i um iejętności, 
jak ie  w ynieśli ze szkoły. Obozy letn ie organizow ano w różnych częś­
ciach II Rzeczypospolitej. I ta k  др. w okresie  5 czerw ca — 10 lipca 
1935 r. szkoła przebyw ała w  M ostach nad g ran icą  litew ską, udając się 
tam  ko leją  przez B iałystok i W ołkow ysk32. N atom iast w następnym  ro ­
ku  sk ierow ano się do rejonu  Tupadła (ówczesny pow iat morski). W y­
jazd nastąp ił 3 czerw ca, pow rót •— 12 lipca33.

Program  szkolenia w obozie letnim  obejm ow ał szkolenie bojowe 
(szkolenie pojedynczego Strzelca, zespołu-sekcji i drużyny) i strzelec­
k ie (strzelanie z karabinu , ręcznego karab inu  m aszynow ego i cieżkie- 
go karabinu  m aszynowego), a  także w ychow anie fizyczne (nauka p ły ­
wania, g ry  sportow e, lekkoatletyka), m usztrę, naukę o hroni i tereno­
znawstw o. Zajęcia trw ały  codziennie przez 7 godzin, zaś w sobo­
ty — 4. Ponadto prow adzono często 5-godzinne ćwiczenia nocne. Bez 
tych ostatn ich  tygodniow y czas szkolenia n ie  mógł w  zasadzie prze­
kraczać 39 godzin34.

Trzeba zaznaczyć, że ukończenie szkoły podoficerskiej dla m ało­
letnich było rów noznaczne z ukończeniem  pułkow ej szkoły  podoficer­
skiej i daw ało podstaw ę do aw ansu  na k ap ra la35.

Jako  ciekaw ostkę można podać także koszt u trzym ania  i nauki 
ucznia w szkołach tego  typu, w ynoszący w jo k u  szk. 1937/193Ô 
765 zł3®. Był to koszt najniższy ze w szystkich szkół wojskowych.

Po ukończeniu szkoły absolw enci mieli obowiązek zgłosić się 
w wojsku w charak te rze  ochotników , aby następnie odbyć czynną

31 Tam że, t. 4. Rozkaz d zien ny z 10 IX 1932 r.
32 Tam że, t. 7. R ozkazy dzienne z początku  m aja 1935 r.
33 Tam że, t. 8. Rozkaz d zien ny z 30 V 1936 r.
w Tam że, t. 12. Program  szkolen ia  w  obozie letn im  z 1938 r.
35 K a len d a rz  W o j s k o w y  na rok  1934, W arszaw a 1933, s. 276.
M „W iarus" 1937, R. VIII, nr 39, s. 1040.



służbę wojskową. T rw ała ona 18,5 m iesiąca. Po jej zakończeniu absol­
w ent szkoły podoficerskiej dia m ałoletnich m iał obowiązek w niesie­
nia prośby o m ianow anie podoficerem  piechoty  lub m ajstrem  w ojs­
kowym .

Spraw a ta  by ła  rozstrzygana na  podstaw ie zapotrzebow ań określo­
nych oddziałów. I tak  we w rześniu 1933 r. w ychow ankow ie konińskiej 
szkoły zostali w cieleni do następu jących  pułków  piechoty: 4 —  12 
osób, 7 —  10 osób, 8 —  6 osób, 9 —  ,10 osób, 16 — 11 osób, 19 — 4 
osoby, 37 —  10 osób, 63 — 9 osób, 85 — 6 osób. Do 1 i 3 pułku 
strzelców  podhalańskich skierow ano 12 i 4 absolw entów , zaś do 2 ba­
talionu strzelców  i batalionu  m orskiego po 637. W  irok później w ycho­
w ankow ie szkoły trafili do  10, 12, 18, 22, 29, 31, 69, 70 i 79 pułku p ie ­
choty oraz do 2 i 6 pułku strzelców  podhalańsk ich38.

Począwszy od roku  szk. 1936/1937 pow stały  2 typy  szkół podofi­
cerskich dla m ałoletnich o odm iennym  program ie i różnych w arunkach 
p rzy jęć  dla kandydatów . Konińska szkoła została zaszeregow ana do 
typu I, a w ięc o dotychczasow ym  i3-letnim  program ie w yszkolenia 
w ojskow ego i w iedzy ogólnej. N adal przyjm ow ano kandydatów  w w ie­
ku 15— 17 lat, m ających ukończone 5 k las  szkoły pow szechnej. Po­
nad to  do szkoły przyjm ow ano na pierw szy rok  dodaitkowo uczniów 
przeznaczonych do szkół podoficerskich dla m ałoletnich, b roni p an ­
cernych  i saperów.

W  m aju 1938 r. M inisterstw o Spraw W ojskow ych ogłosiło nowe 
w arunki przyjęcia kandydatów  do szkół podoficerskich pjechoty dla 
m ałoletnich39. Jednocześnie zapow iedziano przeniesien ie  konińskiej 
szkoły do Lubawy (na wschód od Grudziądza) w woj. pom orskim . Szko­
ły Podoficerskie P iechoty d la  M ałoletnich nr 1 i 3, m ające 3-letni kurs 
szkolenia, przyjm ow ać będą — wg rozkazu m inisterstw a —  k andyda­
tów z przeznaczeniem  do piechoty , Szkoły Podoficerskiej Saperów  
i kom panii szkolnej m echaników  broni pancernej. Poniew aż szkoła 
w Śremie m iała 2-letni kurs, przyjm ow ano tam  kandydatów  w yłącznie 
z przeznaczeniem  do piechoty.

Chętni do  nauk i w  K oninie i N isku, k tó rzy  zam ierzali służyć w  p ie ­
chocie, winni mieć co najm niej 15 la t ukończonych do 1 września, a 17 
lat n ie przekroczonych w dniu w stąp ien ia do szkoły. W  tak i to sposób 
sprecyzow ano znaną już granicę wieku. K andydaci przeznaczeni do sa­
perów  m usieli m ieć — jak  to  określono — zam iłow anie do rzem iosła. 
N atom iast ci, k tó rzy  zam ierzali znaleźć się później w  bron i pancernej,

37 C A W , Szkoła..., sy g n . 1. 340. 34, t. 5. R ozkazy dzienne z w rześn ia  1933 r. 
M Tam że, t. 6. Rozkaz dzien n y  z 15 IX 1934 r.
38 „W iarus" 1938, R. IX, nr 21, s. 638.



w inni mieć ukończone 16 la t (ale n ie  przekroczone 19 lat w  dniu 1 
września) i w zrost co najm niej 160 cm.

Szkoła w Koninie przyjm ow ała nadal kandydatów  z obszaru o k rę ­
gów korpusów : I — W arszaw a, III — Grodno, VII —  Poznań, VIII—
— Toruń i IX — Brześć nad Bugiem40. Podobnie jak  w  poprzednich la ­
tach, członkow ie Przysposobienia W ojskow ego mogli s ta rać  się o p rzy ­
jęcie  do szkół dla m ałoletnich za pośrednictw em  w łaściw ego pow iato ­
wego kom endanta Przysposobienia W ojskow ego i W ychow ania Fizycz­
nego.

Na m arginesie inform acji o przesunięciach personalnych  na s tano ­
w isku kom endanta trzeba dodać, że w okresie  istnienia szkoły kadra  
u legała zmianom, np. liczebnym . Było to zw iązane z norm alnym i p rze ­
sunięciam i oficerów, odchodzących głów nie z powodu konieczności 
odbycia stażu liniowego. W  zasadzie w szkole było zw ykle 12— 18 ofi­
cerów 41, k ilkunastu  podoficerów  (w 1938 r. — 30) i mniej w ięcej tylu 
pracow ników  cyw ilnych, w tym tziw. kontraktow ych. W arto  zaznaczyć, 
że stany  liczebne u legały  zmianom w poszczególnych m iesiącach, tak ­
że z pow odu urlopów , chorób itp. W  kom paniach było zw ykle po 3 
oficerów  i 6 podoficerów . W śród  oficerów  znajdow ało się po 4— 5 
kapitanów  i 8 poruczników 42.

Ponieważ w ostatn ich  latach  w arunki lokalow e w sta rych  i c ias­
nych koszarach konińskich były coraz trudniejsze, planow ano p rzen ie­
sienie szkoły do Lubawy, znajdującej się na obszarze sąsiedniego Do­
wództwa O kręgu K orpusu nr VIII. Kończono tam  budow ę now ych i od­
pow iednio przystosow anych koszar. P race budow lane były  prow adzone 
pod nadzorem  kom endy szkoły w Koninie. W obec konieczności doko­
nania pew nych zmian w realizow anych budynkach, do Lubawy często 
w yjeżdżał por. in tendentury  Józef K urow ski43. W  lipcu 1938 r. trw ały  
tam ostatn ie  p race  w ykończeniow e, bowiem szkoła p rzebyw ała na obo­
zie letnim  (13 czerw ca—20 lipca) w m. O strow o (położenia tej m iejsco­
wości nie ustalono), skąd miała udać się już do now ego m iejsca. N a­
stąpiło to 24 lipca, zaś następnego dnia został w  Lubaw ie w ydany p ier­
w szy rozkaz dzienny kom endy szkoły44. W  okresie  w akacyjnym  u rzą­
dzano nowe kw atery , sale w ykładow e, św ietlice, pom ieszczenia gospo­
darcze itp. Przywożono resztę w yposażenia daw nych koszar w Koninie.

W lecie  1938 r. nastąp iły  znaczne zm iany personalne w śród ofice-
40 Obszar okręgów  korpusów  n ie  pokryw ał się  z podziałem  adm inistracyjnym  

państw a.
41 CAW , Szkoła..., sygn . I. 340. 34, t. 13— 14. L isty płac 1 w y k a zy  uposażen ia  

pracow ników  szk o ły  z lat 1929— 1938.
42 „Lista starszeństw a..."  z 1935 r.
«  CA W , Szkoła..., sy g n . I. 340. 34, t. 10. Rozkaz d zien ny z 4 VI 1938 r.
44 Tam że. Rozkaz d zien n y  z 25 VII 1938 r. M iał on nr 140.



rów, z k tó ry ch  5 odeszło ze szkoły. Na ich m iejsce przybyło 6 nowych. 
K adra liczyła teraz  12 oficerów i ok. 30 podoficerów . Tak to u ryw ają  
się „konińskie" dzieje Szkoły Podoficerskiej P iechoty dla M ałoletnich 
nr 1, k tó ra  w nowym  m iejscu zakw aterow ania  istn iała  ty lko  jeden  rok. 
Dalszą jej działalność p rzerw ała  w ojna.

W  ciągu 9 la t istn ienia szkołę w K oninie opuściło  około 2 tys. ab ­
solw entów . Stanow ili oni znaczącą i w yróżn iającą się część korpusu  
podoficerskiego „szkieletu" arm ii. Szybko w rasta li w  środow iska p u ł­
kowe, przyjm ując trad y c je  m acierzystych  jednostek. O dgryw ali isto ­
tną rolę w  w ychow yw aniu  i szkoleniu m łodych żołnierzy, p rzekazując 
im w iedzę w ojskow ą i tajn ik i żo łn iersk iego  rzem iosła. Pozytyw nie w y ­
różniali się w śród ogółu podoficerów  pod w zględem  spraw ności fizycz­
nej, jako  że w  szkole należycie rozw ijano te  um iejętności. W e w rześniu
1939 r. w alczyli w  pierw szym  szeregu, składając p roporcjonalną da­
ninę k rw i w obronie k raju .

Instytut H istorii 
Zakład H istorii P olsk i N ajn ow szej

W ło d z im ie rz  K o z ło w s k i

L'ÉCOLE DES SOUS-OFFICIERS D'INFANTERIE  
POUR LES M INEURS №  1 A  K O N IN  (1928— 1938). PRÉCIS DE L'HISTOIRE

Dans la période d'entre d eux  guerres le s  é co le s  des sou s-officiers ex ista ien t  
aux régim ents particu liers. Com m e e lle s  n 'assou v issa ien t pas le s  besoins, v ers la  
fin  des an n ées v ingt surgit la n écess ité  de prépare* le s  arrières d es cadres pro­
fessio n n els  des sou s-o fficiers. C 'est pourquoi en  novem bre 1928, à K onin, on ouvrit 
l'Ecole des Sous-O fficiers, qui d eu x  ans p lus tard obtint l'appellation  n o u v elle ;  
l'E cole des Sous-O fficiers d 'in fanterie pour le s  m ineurs. Q uand, dans le s  années  
su ivan tes, d eu x  é co le s  su iv a n tes d e  ce  genre furent fond ées, c e lle  de K onin  prit 
le  nom: l'E cole des Sous-O fficiers d 'in fanterie pour le s  m ineurs №  1.

Y arrivaient, eu  égard au rayon  d'action , le s  candidats d es v o ïev o d ie s  déterm i­
n ées, ayant fini au m oins 5 c la sse s de l ’é co le  prim aire. Chaque année, on  ad­
m ettait 120 garçons, reçus à  l'exam en  d'entrée. Dans l'enseignem ent, on accentuait 
avant tout la d iscip lin e, la  pratique et l'exp érien ce. JEn résultat, les é lè v es  de l'éco le  
de K onin é ta ien t d 'ex ce llen ts candidats pour le  p o ste  de sou s-officier  qu'ils occu ­
paient après avoir  fait luer serv ice  m ilitaire.

Com m e les conditions du logem en t à  K onin é ta ien t m auvaises, en  1938, l'éco le  
changea  de dom icile  et s'insta lla  à  Lubawa en  Pom éranie. Son fonctionnem ent îut 
rom pu par l'éc lat de la guemre, dans la q u elle  prirent part 2.000 de ses  anciens  
é lè v es , constituant la  partie rem arquable du corps d es so u s-o ffic iers de l'arm ée de  
la II*“1® R épublique.


